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Wstęp

Duma i uprzedzenie to jedna z największych pereł klasycznej literatury kobiecej 

– choć nazywać tę książkę „kobiecą” jedynie z uwagi na płeć autorki, to zdecydo-

wanie ograniczające podejście. Jest to bowiem powieść wybitna na bardzo wielu 

poziomach. Można ją odczytywać zarówno jako pastisz na system klasowy spo-

łeczeństwa brytyjskiego, jak i krytykę tradycyjnych ról płciowych. Jest to również 

książka piękna językowo, z doskonale zachowanym humorem i nietrącącą myszką 

ani ironią – a wszystko w nowo zdefi niowanym gatunku komedii romantycznej.

Romanse, fl irty, miłosne uniesienia i zawody przewijają się przez karty Dumy 

i uprzedzenia.  Można je odczytywać z przymrużeniem oka, ale najważniejsze, że 

dają jednocześnie ciekawy wgląd w dziewiętnastowieczną rzeczywistość arysto-

kratycznego świata, do której tęsknotę widać do dziś. Dość zauważyć, jak wielką 

ciekawość i popularność wzbudziły Okruchy dnia czy serial Downton Abbey. Bez 

wątpienia jednak Austen także i w tej książce jasno podkreśla swój światopogląd: 

ważniejsze są charakter, moralność czy dobre wychowanie niż bogactwo i pozycja 

społeczna.

Ten pogląd wówczas nie był oczywisty, a dzieła takie jak Duma i uprzedzenie 

pomogły przedefi niować relacje międzyludzkie, trajektorie doboru w związkach 

czy europejski system wartości. Oczywiście pod pewnymi względami kulturowy-

mi dzieło zestarzało się. Już pierwsze zdanie, kategorycznie stwierdzające, że jest 

„prawdą uniwersalnie akceptowaną, że zamożny kawaler musi pragnąć znaleźć żonę” 

współcześnie budzi raczej rozbawienie – zarówno z uwagi na rosnącą akceptację 

dla związków nieheteronormatywnych, jak i z uwagi na popularność samotności 

z wyboru i bycia singlem jako jednej z wielu dróg do znalezienia szczęścia. Niemniej 

podobne anachronizmy światopoglądowe pozostają ciekawe poznawczo, zwłaszcza 

w społeczeństwie, w którym są nadal okazjonalnie spotykane.

Doskonała historia broni się sama – nic więc dziwnego, że Duma i uprzedzenie 

stała się inspiracją dla niezliczonych naśladowców i naśladowczyń. Dość wspomnieć, 

że bestsellerowa książka i fi lm Dziennik Bridget Jones  jest oparty przecież całkiem 

jawnie właśnie na tej powieści, stanowiąc wobec niej piękny, choć humorystyczny 

hołd. Na popularności dzieła skorzystały też parodie, choćby Duma i uprzedzenie 

i zombie, wydana w 2009 roku, pióra Setha Grahame-Smitha, a przedstawiająca 

treść oryginału w sztafażu świata zasiedlonego przez nieumarłych. Sporym sukce-

sem okazała się też ekranizacja Dumy i uprzedzenia z 2005 roku, z Keirą Knightley 

w roli głównej.
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Austen pracowała nad swoim dziełem długo – kilkanaście lat, choć pierwsze 

zapytanie do wydawnictwa zostało wysłane przez ojca autorki już w 1797 roku. 

Duma i uprzedzenie została opublikowana w 1813 roku, czyli dwa lata po wydaniu 

Rozważnej i romantycznej („Sense and Sensibility”), ale jeszcze zanim obie powieści 

odniosły komercyjny sukces. Ponieważ Jane Austen nie wiedziała, jak wielki się 

on okaże, zgodziła się lekkomyślnie na sprzedaż praw autorskich wydawcy, bez 

prawa do jakiegokolwiek honorarium uzależnionego od sprzedaży, choć także 

bez zobowiązania do ponoszenia ryzyka wydawniczego, co w owych czasach było 

powszechną praktyką w przypadku wydawania książek z tantiemami. Już pierwsze 

dwie edycje przyniosły wydawcy czterokrotnie więcej, niż musiał zapłacić za te 

prawa, a obcojęzyczne tłumaczenia zaczęły ukazywać się w roku pierwszego wy-

dania. Do dnia dzisiejszego książka jest jedną z najlepiej sprzedających się pozycji 

anglojęzycznych (ponad 20 milionów egzemplarzy). 

Z uwagi na bogate słownictwo, bezbłędny humor, a także zabawną i zajmującą 

historię Duma i uprzedzenie z pewnością nadaje się jako lektura doskonaląca język 

angielski wśród Czytelników i Czytelniczek w dowolnym wieku. 

Opracowany przez nas podręcznik oparty na oryginalnym tekście powieści 

został skonstruowany według przejrzystego schematu.

  Na marginesach tekstu podano objaśnienia trudniejszych wyrazów. 

  Każdy rozdział jest zakończony krótkim testem sprawdzającym stopień rozu-

mienia tekstu.

  Zawarty po każdym rozdziale dział O słowach jest poświęcony poszerzeniu 

słownictwa z danej dziedziny, wyrażeniom idiomatycznym, słowotwórstwu 

i historycznym zmianom znaczenia niektórych wyrazów.

  W dziale poświęconym gramatyce omówiono wybrane zagadnienie gramatyczne, 

ilustrowane fragmentem rozdziału.

  Dla dociekliwych został również opracowany komentarz do wybranych tematów 

związanych z kulturą i historią.

Różnorodne ćwiczenia pozwolą Czytelnikowi powtórzyć i sprawdzić omówione 

w podręczniku zagadnienia leksykalne i gramatyczne. Alfabetyczny wykaz wyra-

zów objaśnianych na marginesie tekstu znajduje się w słowniczku. Odpowiedzi do 

wszystkich zadań zamkniętych są podane w kluczu na końcu książki.
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chaise and four: dwukółka, 
kabriolet ciągnięty przez 4 
konie 

Part 1
SŁOWNICTWO

CHAPTER 1

It is a truth universally acknowledged, that a single 

man in possession of a good fortune, must be in want 

of a wife.

However little known the feelings or views of such 

a man may be on his fi rst entering a neighbourhood, this 

truth is so well fi xed in the minds of the surrounding 

families, that he is considered the rightful property of 

some one or other of their daughters.

“My dear Mr. Bennet,” said his lady to him one day, 

“have you heard that Netherfi eld Park is let at last?”

Mr. Bennet replied that he had not.

“But it is,” returned she; “for Mrs. Long has just been 

here, and she told me all about it.”

Mr. Bennet made no answer.

“Do you not want to know who has taken it?” cried 

his wife impatiently.

“You want to tell me, and I have no objection to 

hearing it.”

Th is was invitation enough.

“Why, my dear, you must know, Mrs. Long says 

that Netherfi eld is taken by a young man of large for-

tune from the north of England; that he came down 

on Monday in a chaise and four to see the place, and 

was so much delighted with it, that he agreed with Mr. 

Morris immediately; that he is to take possession before 
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Michaelmas: święto św. 
Michała Archanioła (29 
września) 

design: plan 

party: grupa 

establishment: urządzenie 
(się) 
merely: tylko, jedynie 
over-scrupulous: nadmiernie 
ostrożny, pełen skrupułów 
dare say: przypuszczać, 
sądzić 
consent: zgoda 

Michaelmas, and some of his servants are to be in the 

house by the end of next week.”

“What is his name?”

“Bingley.”

“Is he married or single?”

“Oh! Single, my dear, to be sure! A single man of 

large fortune; four or fi ve thousand a year. What a fi ne 

thing for our girls!”

“How so? How can it aff ect them?”

“My dear Mr. Bennet,” replied his wife, “how can 

you be so tiresome! You must know that I am thinking 

of his marrying one of them.”

“Is that his design in settling here?”

“Design! Nonsense, how can you talk so! But it is 

very likely that he may fall in love with one of them, 

and therefore you must visit him as soon as he comes.”

“I see no occasion for that. You and the girls may 

go, or you may send them by themselves, which per-

haps will be still better, for as you are as handsome 

as any of them, Mr. Bingley may like you the best of 

the party.”

“My dear, you fl atter me. I certainly have had my 

share of beauty, but I do not pretend to be anything 

extraordinary now. When a woman has fi ve grown-

up daughters, she ought to give over thinking of her 

own beauty.”

“In such cases, a woman has not oft en much beauty 

to think of.”

“But, my dear, you must indeed go and see Mr. 

Bingley when he comes into the neighbourhood.”

“It is more than I engage for, I assure you.”

“But consider your daughters. Only think what an 

establishment it would be for one of them. Sir William 

and Lady Lucas are determined to go, merely on that 

account, for in general, you know, they visit no new-

comers. Indeed you must go, for it will be impossible 

for us to visit him if you do not.”

“You are over-scrupulous, surely. I dare say Mr. 

Bingley will be very glad to see you; and I will send 

a few lines by you to assure him of my hearty consent to 
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Part 1

quickness: bystrość

abuse: obrażać, krzywdzić 
vex: drażnić, męczyć 
compassion: współczucie 

caprice: kapryśność 
insuffi cient: niewystarczający 

discontented: niezadowolony 

solace: pocieszenie, ukojenie 

his marrying whichever he chooses of the girls; though 

I must throw in a good word for my little Lizzy.”

“I desire you will do no such thing. Lizzy is not a bit 

better than the others; and I am sure she is not half so 

handsome as Jane, nor half so good-humoured as Lydia. 

But you are always giving her the preference.”

“Th ey have none of them much to recommend 

them,” replied he; “they are all silly and ignorant like 

other girls; but Lizzy has something more of quickness 

than her sisters.”

“Mr. Bennet, how can you abuse your own children 

in such a way? You take delight in vexing me. You have 

no compassion for my poor nerves.”

“You mistake me, my dear. I have a high respect 

for your nerves. Th ey are my old friends. I have heard 

you mention them with consideration these last twenty 

years at least.”

“Ah, you do not know what I suff er.”

“But I hope you will get over it, and live to see many 

young men of four thousand a year come into the neigh-

bourhood.”

“It will be no use to us, if twenty such should come, 

since you will not visit them.”

“Depend upon it, my dear, that when there are 

twenty, I will visit them all.”

Mr. Bennet was so odd a mixture of quick parts, 

sarcastic humour, reserve, and caprice, that the experi-

ence of three-and-twenty years had been insuffi  cient to 

make his wife understand his character. Her mind was 

less diffi  cult to develop. She was a woman of mean un-

derstanding, little information, and uncertain temper. 

When she was discontented, she fancied herself nervous. 

Th e business of her life was to get her daughters mar-

ried; its solace was visiting and news.

CHAPTER 2

Mr. Bennet was among the earliest of those who 

waited on Mr. Bingley. He had always intended to visit 

him, though to the last always assuring his wife that he 
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disclose: ujawniać 

trim: ozdabiać 

resentfully: z urazą 

assembly: spotkanie, 
zgromadzenie 

deign (to do sth): raczyć (coś 
zrobić) 
scold: łajać, besztać 

discretion: powściągliwość; 
dyskrecja 

fretfully: marudnie; z irytacją 
fortnight: dwa tygodnie 

circumspection: ostrożność, 
powściągliwość 

should not go; and till the evening aft er the visit was 

paid she had no knowledge of it. It was then disclosed in 

the following manner. Observing his second daughter 

employed in trimming a hat, he suddenly addressed 

her with:

“I hope Mr. Bingley will like it, Lizzy.”

“We are not in a way to know what Mr. Bingley 

likes,” said her mother resentfully, “since we are not 

to visit.”

“But you forget, mamma,” said Elizabeth, “that we 

shall meet him at the assemblies, and that Mrs. Long 

promised to introduce him.”

“I do not believe Mrs. Long will do any such thing. 

She has two nieces of her own. She is a selfi sh, hypo-

critical woman, and I have no opinion of her.”

“No more have I,” said Mr. Bennet; “and I am glad 

to fi nd that you do not depend on her serving you.”

Mrs. Bennet deigned not to make any reply, but, 

unable to contain herself, began scolding one of her 

daughters.

“Don’t keep coughing so, Kitty, for Heaven’s sake! 

Have a little compassion on my nerves. You tear them 

to pieces.”

“Kitty has no discretion in her coughs,” said her 

father; “she times them ill.”

“I do not cough for my own amusement,” replied 

Kitty fretfully. “When is your next ball to be, Lizzy?”

“To-morrow fortnight.”

“Aye, so it is,” cried her mother, “and Mrs. Long 

does not come back till the day before; so it will be 

impossible for her to introduce him, for she will not 

know him herself.”

“Th en, my dear, you may have the advantage of your 

friend, and introduce Mr. Bingley to her.”

“Impossible, Mr. Bennet, impossible, when I am 

not acquainted with him myself; how can you be so 

teasing?”

“I honour your circumspection. A fortnight’s ac-

quaintance is certainly very little. One cannot know 

what a man really is by the end of a fortnight. But if we 
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Part 1

venture: ośmielić się 

decline: odmawiać, odrzucać 
offi ce: zadanie, obowiązek 

surpassing: przewyższający 
tumult: tumult, wrzawa 

fatigued: zmęczony, znużony 
rapture: uniesienie, wyraz 
zachwytu 
make amends: zadośćuczynić 

do not venture somebody else will; and aft er all, Mrs. 

Long and her neices must stand their chance; and, 

therefore, as she will think it an act of kindness, if you 

decline the offi  ce, I will take it on myself.”

Th e girls stared at their father. Mrs. Bennet said only, 

“Nonsense, nonsense!”

“What can be the meaning of that emphatic ex-

clamation?” cried he. “Do you consider the forms of 

introduction, and the stress that is laid on them, as 

nonsense? I cannot quite agree with you there. What 

say you, Mary? For you are a young lady of deep refl ec-

tion, I know, and read great books and make extracts.”

Mary wished to say something sensible, but knew 

not how.

“While Mary is adjusting her ideas,” he continued, 

“let us return to Mr. Bingley.”

“I am sick of Mr. Bingley,” cried his wife.

“I am sorry to hear that; but why did not you tell 

me that before? If I had known as much this morning 

I certainly would not have called on him. It is very 

unlucky; but as I have actually paid the visit, we cannot 

escape the acquaintance now.”

Th e astonishment of the ladies was just what he 

wished; that of Mrs. Bennet perhaps surpassing the 

rest; though, when the fi rst tumult of joy was over, she 

began to declare that it was what she had expected all 

the while.

“How good it was in you, my dear Mr. Bennet! But 

I knew I should persuade you at last. I was sure you loved 

your girls too well to neglect such an acquaintance. 

Well, how pleased I am! and it is such a good joke, too, 

that you should have gone this morning and never said 

a word about it till now.”

“Now, Kitty, you may cough as much as you choose,” 

said Mr. Bennet; and, as he spoke, he left  the room, 

fatigued with the raptures of his wife.

“What an excellent father you have, girls!” said she, 

when the door was shut. “I do not know how you will 

ever make him amends for his kindness; or me, either, 

for that matter. At our time of life it is not so pleasant, 
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stoutly: stanowczo 

conjecture: snuć domysły 

barefaced: bezczelny, 
bezwstydny 
ingenious: pomysłowy 
surmise: domysł 
elude: uniknąć, wymykać się 

agreeable: przyjemny; do 
przyjęcia 
to crown the whole: na 
domiar wszystkiego, do tego 

entertain (hopes): żywić 
(nadzieje) 

ascertain: dowiadywać się, 
upewiać się 

I can tell you, to be making new acquaintances every 

day; but for your sakes, we would do anything. Lydia, 

my love, though you are the youngest, I dare say Mr. 

Bingley will dance with you at the next ball.”

“Oh!” said Lydia stoutly, “I am not afraid; for though 

I am the youngest, I’m the tallest.”

Th e rest of the evening was spent in conjecturing how 

soon he would return Mr. Bennet’s visit, and determin-

ing when they should ask him to dinner.

CHAPTER 3

Not all that Mrs. Bennet, however, with the assis-

tance of her fi ve daughters, could ask on the subject, 

was suffi  cient to draw from her husband any satisfac-

tory description of Mr. Bingley. Th ey attacked him in 

various ways – with barefaced questions, ingenious 

suppositions, and distant surmises; but he eluded the 

skill of them all, and they were at last obliged to accept 

the second-hand intelligence of their neighbour, Lady 

Lucas. Her report was highly favourable. Sir William 

had been delighted with him. He was quite young, 

wonderfully handsome, extremely agreeable, and, to 

crown the whole, he meant to be at the next assembly 

with a large party. Nothing could be more delightful! 

To be fond of dancing was a certain step towards fall-

ing in love; and very lively hopes of Mr. Bingley’s heart 

were entertained.

“If I can but see one of my daughters happily settled 

at Netherfi eld,” said Mrs. Bennet to her husband, “and 

all the others equally well married, I shall have nothing 

to wish for.”

In a few days Mr. Bingley returned Mr. Bennet’s visit, 

and sat about ten minutes with him in his library. He 

had entertained hopes of being admitted to a sight of the 

young ladies, of whose beauty he had heard much; but 

he saw only the father. Th e ladies were somewhat more 

fortunate, for they had the advantage of ascertaining 

from an upper window that he wore a blue coat, and 

rode a black horse.
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Part 1

dispatch: wysyłać 

defer: odraczać 

disconcerted: zbity z tropu, 
zakłopotany 

grieve: rozpaczać 

countenance: oblicze 
unaffected: naturalny, 
niewymuszony 
air: zachowanie; wygląd 

noble: majestatyczny, 
szlachetny 
mien: mina, oblicze; styl bycia 
be in circulation: krążyć, być 
w obiegu 
pronounce: ogłaszać, 
oświadczać 

disagreeable: nieprzyjemny, 
nie do przyjęcia 

An invitation to dinner was soon aft erwards dis-

patched; and already had Mrs. Bennet planned the cours-

es that were to do credit to her housekeeping, when an 

answer arrived which deferred it all. Mr. Bingley was 

obliged to be in town the following day, and, conse-

quently, unable to accept the honour of their invitation, 

etc. Mrs. Bennet was quite disconcerted. She could not 

imagine what business he could have in town so soon 

aft er his arrival in Hertfordshire; and she began to fear 

that he might be always fl ying about from one place to 

another, and never settled at Netherfi eld as he ought to 

be. Lady Lucas quieted her fears a little by starting the 

idea of his being gone to London only to get a large party 

for the ball; and a report soon followed that Mr. Bingley 

was to bring twelve ladies and seven gentlemen with him 

to the assembly. Th e girls grieved over such a number 

of ladies, but were comforted the day before the ball by 

hearing, that instead of twelve he brought only six with 

him from London – his fi ve sisters and a cousin. And 

when the party entered the assembly room it consisted 

of only fi ve altogether – Mr. Bingley, his two sisters, the 

husband of the eldest, and another young man.

Mr. Bingley was good-looking and gentlemanlike; he 

had a pleasant countenance, and easy, unaff ected man-

ners. His sisters were fi ne women, with an air of decided 

fashion. His brother-in-law, Mr. Hurst, merely looked 

the gentleman; but his friend Mr. Darcy soon drew the 

attention of the room by his fi ne, tall person, handsome 

features, noble mien, and the report which was in general 

circulation within fi ve minutes aft er his entrance, of his 

having ten thousand a year. Th e gentlemen pronounced 

him to be a fi ne fi gure of a man, the ladies declared he was 

much handsomer than Mr. Bingley, and he was looked 

at with great admiration for about half the evening, till 

his manners gave a disgust which turned the tide of 

his popularity; for he was discovered to be proud; to be 

above his company, and above being pleased; and not all 

his large estate in Derbyshire could then save him from 

having a most forbidding, disagreeable countenance, and 

being unworthy to be compared with his friend.
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principal: najważniejszy 

resentment: uraza, gniew 
slight: zignorować; znieważyć 
scarcity: niedostatek 

insupportable: rażący, nie do 
przyjęcia 

fastidious: wybredny, 
wymagający 

Mr. Bingley had soon made himself acquainted 

with all the principal people in the room; he was lively 

and unreserved, danced every dance, was angry that 

the ball closed so early, and talked of giving one him-

self at Netherfi eld. Such amiable qualities must speak 

for themselves. What a contrast between him and his 

friend! Mr. Darcy danced only once with Mrs. Hurst 

and once with Miss Bingley, declined being introduced 

to any other lady, and spent the rest of the evening in 

walking about the room, speaking occasionally to one 

of his own party. His character was decided. He was 

the proudest, most disagreeable man in the world, and 

everybody hoped that he would never come there again. 

Amongst the most violent against him was Mrs. Bennet, 

whose dislike of his general behaviour was sharpened 

into particular resentment by his having slighted one 

of her daughters.

Elizabeth Bennet had been obliged, by the scarcity 

of gentlemen, to sit down for two dances; and during 

part of that time, Mr. Darcy had been standing near 

enough for her to hear a conversation between him 

and Mr. Bingley, who came from the dance for a few 

minutes, to press his friend to join it.

“Come, Darcy,” said he, “I must have you dance. 

I hate to see you standing about by yourself in this 

stupid manner. You had much better dance.”

“I certainly shall not. You know how I detest it, un-

less I am particularly acquainted with my partner. At 

such an assembly as this it would be insupportable. Your 

sisters are engaged, and there is not another woman in 

the room whom it would not be a punishment to me 

to stand up with.”

“I would not be so fastidious as you are,” cried Mr. 

Bingley, “for a kingdom! Upon my honour, I never 

met with so many pleasant girls in my life as I have 

this evening; and there are several of them you see 

uncommonly pretty.”

“You are dancing with the only handsome girl in 

the room,” said Mr. Darcy, looking at the eldest Miss 

Bennet.



19

Part 1

behold (beheld, 
beheld): ujrzeć 

tempt: kusić; nakłonić 
consequence: znaczenie 

cordial: serdeczny 

disposition: usposobienie 

distinguish: wyróżniać 

accomplished: świetnie 
wyszkolony; utalentowany; 
znakomity 

regardless (of sth):  
niebaczący (na coś); 
nieuważny 

“Oh! She is the most beautiful creature I ever beheld! 

But there is one of her sisters sitting down just behind 

you, who is very pretty, and I dare say very agreeable. 

Do let me ask my partner to introduce you.”

“Which do you mean?” and turning round he looked 

for a moment at Elizabeth, till catching her eye, he 

withdrew his own and coldly said: “She is tolerable, but 

not handsome enough to tempt me; I am in no humour 

at present to give consequence to young ladies who are 

slighted by other men. You had better return to your 

partner and enjoy her smiles, for you are wasting your 

time with me.”

Mr. Bingley followed his advice. Mr. Darcy walked 

off ; and Elizabeth remained with no very cordial feel-

ings toward him. She told the story, however, with great 

spirit among her friends; for she had a lively, playful 

disposition, which delighted in anything ridiculous.

Th e evening altogether passed off  pleasantly to the 

whole family. Mrs. Bennet had seen her eldest daughter 

much admired by the Netherfi eld party. Mr. Bingley 

had danced with her twice, and she had been distin-

guished by his sisters. Jane was as much gratifi ed by 

this as her mother could be, though in a quieter way. 

Elizabeth felt Jane’s pleasure. Mary had heard herself 

mentioned to Miss Bingley as the most accomplished 

girl in the neighbourhood; and Catherine and Lydia 

had been fortunate enough never to be without part-

ners, which was all that they had yet learnt to care 

for at a ball. Th ey returned, therefore, in good spirits 

to Longbourn, the village where they lived, and of 

which they were the principal inhabitants. Th ey found 

Mr. Bennet still up. With a book he was regardless of 

time; and on the present occasion he had a good deal 

of curiosity as to the event of an evening which had 

raised such splendid expectations. He had rather hoped 

that his wife’s views on the stranger would be disap-

pointed; but he soon found out that he had a diff erent 

story to hear.

“Oh! my dear Mr. Bennet,” as she entered the 

room, “we have had a most delightful evening, a most 
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Boulanger: rodzaj tańca

lace: koronka 

fi nery: wytworny strój 

exaggeration: przesada 

horrid: okropny, wstrętny 
endure: znosić, cierpieć, 
tolerować 

set-down: przytyk 

excellent ball. I wish you had been there. Jane was so 

admired, nothing could be like it. Everybody said how 

well she looked; and Mr. Bingley thought her quite 

beautiful, and danced with her twice! Only think of 

that, my dear; he actually danced with her twice! and 

she was the only creature in the room that he asked 

a second time. First of all, he asked Miss Lucas. I was 

so vexed to see him stand up with her! But, however, 

he did not admire her at all; indeed, nobody can, you 

know; and he seemed quite struck with Jane as she 

was going down the dance. So he inquired who she 

was, and got introduced, and asked her for the two 

next. Th en the two third he danced with Miss King, 

and the two fourth with Maria Lucas, and the two 

fi ft h with Jane again, and the two sixth with Lizzy, 

and the Boulanger-”

“If he had had any compassion for me,” cried her 

husband impatiently, “he would not have danced half 

so much! For God’s sake, say no more of his partners. 

Oh that he had sprained his ankle in the fi rst dance!”

“Oh! my dear, I am quite delighted with him. He is 

so excessively handsome! And his sisters are charming 

women. I never in my life saw anything more elegant 

than their dresses. I dare say the lace upon Mrs. Hurst’s 

gown – “

Here she was interrupted again. Mr. Bennet pro-

tested against any description of fi nery. She was there-

fore obliged to seek another branch of the subject, and 

related, with much bitterness of spirit and some exag-

geration, the shocking rudeness of Mr. Darcy.

“But I can assure you,” she added, “that Lizzy does 

not lose much by not suiting his fancy; for he is a most 

disagreeable, horrid man, not at all worth pleasing. So 

high and so conceited that there was no enduring him! 

He walked here, and he walked there, fancying himself 

so very great! Not handsome enough to dance with! 

I wish you had been there, my dear, to have given him 

one of your set-downs. I quite detest the man.”
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Part 1

the former: pierwszy (z 
wymienionych) 
cautious: powściągliwy, 
wyważony 

breeding: wychowanie 

thereby: tym samym, wskutek 
tego 
fl atter: pochlebiać; I was… 
fl attered: pochlebiało mi 

gallantry: szarmanckość, 
kurtuazja 

apt: zdolny 

folly: szaleństwo; głupota 
candour: szczerość; 
uczciwość 
candid: szczery; bezpośredni 

CHAPTER 4

When Jane and Elizabeth were alone, the former, 

who had been cautious in her praise of Mr. Bingley 

before, expressed to her sister just how very much she 

admired him.

“He is just what a young man ought to be,” said 

she, “sensible, good-humoured, lively; and I never saw 

such happy manners! – so much ease, with such perfect 

good breeding!”

“He is also handsome,” replied Elizabeth, “which 

a young man ought likewise to be, if he possibly can. 

His character is thereby complete.”

“I was very much fl attered by his asking me to dance 

a second time. I did not expect such a compliment.”

“Did not you? I did for you. But that is one great 

diff erence between us. Compliments always take you 

by surprise, and me never. What could be more natural 

than his asking you again? He could not help seeing 

that you were about fi ve times as pretty as every other 

woman in the room. No thanks to his gallantry for 

that. Well, he certainly is very agreeable, and I give 

you leave to like him. You have liked many a stupider 

person.”

“Dear Lizzy!”

“Oh! you are a great deal too apt, you know, to like 

people in general. You never see a fault in anybody. All 

the world are good and agreeable in your eyes. I never 

heard you speak ill of a human being in your life.”

“I would not wish to be hasty in censuring anyone; 

but I always speak what I think.”

“I know you do; and it is that which makes the won-

der. With your good sense, to be so honestly blind to the 

follies and nonsense of others! Aff ectation of candour is 

common enough – one meets with it everywhere. But 

to be candid without ostentation or design – to take the 

good of everybody’s character and make it still better, 

and say nothing of the bad – belongs to you alone. And 

so you like this man’s sisters, too, do you? Th eir man-

ners are not equal to his.”
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convinced: przekonany 

pliancy: ustępliwość 
unassailed: niezaatakowany 
disposed: skłonny 
defi cient in (sth): ubogi w 
(coś)

associate with (sb): obracać 
się wśród (kogoś), przebywać 
z (kimś) 
people of rank: wysoko 
postawieni ludzie; ludzie 
mający wysoką pozycję 
społeczną 
acquire: zdobyć, uzyskać 
acquired by trade: zarobiony 
(nieodziedziczony)

be provided with (sth): mieć 
(coś) zapewnione 
liberty of a manor: prawo do 
polowania na terenach wokół 
majątku ziemskiego 
manor: posiadłość ziemska, 
rezydencja 
remainder: pozostałość, 
reszta 

“Certainly not – at fi rst. But they are very pleasing 

women when you converse with them. Miss Bingley is 

to live with her brother, and keep his house; and I am 

much mistaken if we shall not fi nd a very charming 

neighbour in her.”

Elizabeth listened in silence, but was not con-

vinced; their behaviour at the assembly had not been 

calculated to please in general; and with more quick-

ness of observation and less pliancy of temper than 

her sister, and with a judgement too unassailed by 

any attention to herself, she was very little disposed 

to approve them. Th ey were in fact very fi ne ladies; 

not defi cient in good humour when they were pleased, 

nor in the power of making themselves agreeable 

when they chose it, but proud and conceited. Th ey 

were rather handsome, had been educated in one of 

the fi rst private seminaries in town, had a fortune of 

twenty thousand pounds, were in the habit of spend-

ing more than they ought, and of associating with 

people of rank, and were therefore in every respect 

entitled to think well of themselves, and meanly of 

others. Th ey were of a respectable family in the north 

of England; a circumstance more deeply impressed 

on their memories than that their brother’s fortune 

and their own had been acquired by trade.

Mr. Bingley inherited property to the amount of 

nearly a hundred thousand pounds from his father, who 

had intended to purchase an estate, but did not live to 

do it. Mr. Bingley intended it likewise, and sometimes 

made choice of his county; but as he was now provided 

with a good house and the liberty of a manor, it was 

doubtful to many of those who best knew the easiness of 

his temper, whether he might not spend the remainder 

of his days at Netherfi eld, and leave the next generation 

to purchase.

His sisters were anxious for his having an estate of 

his own; but, though he was now only established as 

a tenant, Miss Bingley was by no means unwilling to 

preside at his table – nor was Mrs. Hurst, who had mar-

ried a man of more fashion than fortune, less disposed 
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Part 1

situation: lokalizacja; dom

be endeared to sb: zdobyć 
czyjeś względy
ductility: potulność, uległość 

reliance: zaufanie 
by no means: w żadnym razie 

haughty: wyniosły 
well-bred: dobrze wychowany 

give offense: obrażać (kogoś) 

suffi ciently: dość, 
wystarczająco 
attentive: uważny 

conceive: wyobrazić sobie 

commendation: pochwała, 
wyróżnienie 

to consider his house as her home when it suited her. 

Mr. Bingley had not been of age two years, when he 

was tempted by an accidental recommendation to look 

at Netherfi eld House. He did look at it, and into it for 

half-an-hour – was pleased with the situation and the 

principal rooms, satisfi ed with what the owner said in 

its praise, and took it immediately.

Between him and Darcy there was a very steady 

friendship, in spite of great opposition of character. 

Bingley was endeared to Darcy by the easiness, open-

ness, and ductility of his temper, though no disposition 

could off er a greater contrast to his own, and though 

with his own he never appeared dissatisfi ed. On the 

strength of Darcy’s regard, Bingley had the fi rmest 

reliance, and of his judgement the highest opinion.In 

understanding, Darcy was the superior. Bingley was by 

no means defi cient, but Darcy was clever. He was at the 

same time haughty, reserved, and fastidious, and his 

manners, though well-bred, were not inviting. In that 

respect his friend had greatly the advantage. Bingley 

was sure of being liked wherever he appeared, Darcy 

was continually giving off ense.

Th e manner in which they spoke of the Meryton 

assembly was suffi  ciently characteristic. Bingley had 

never met with more pleasant people or prettier girls in 

his life; everybody had been most kind and attentive to 

him; there had been no formality, no stiff ness; he had 

soon felt acquainted with all the room; and, as to Miss 

Bennet, he could not conceive an angel more beautiful. 

Darcy, on the contrary, had seen a collection of people 

in whom there was little beauty and no fashion, for none 

of whom he had felt the smallest interest, and from none 

received either attention or pleasure. Miss Bennet he 

acknowledged to be pretty, but she smiled too much.

Mrs. Hurst and her sister allowed it to be so – but still 

they admired her and liked her, and pronounced her to 

be a sweet girl, and one whom they would not object to 

know more of. Miss Bennet was therefore established 

as a sweet girl, and their brother felt authorized by such 

commendation to think of her as he chose.
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intimate: bliski, w zażyłych 
stosunkach 
formerly: wcześniej 
knighthood: tytuł szlachecki 
mayoralty: merostwo 

denominate: zwać, określać 

unshackle: uwalniać 
solely: jedynie, wyłącznie 
civil: uprzejmy, grzeczny 
elated: przepełniony duma; 
uradowany 
render: uczynić (coś/kogoś 
jakimś) 
supercilious: wyniosły, 
zarozumiały 
inoffensive: nieszkodliwy 
obliging: uczynny, usłużny 
St. James’s: St. James’s 
Palace, gdzie wysoko urodzeni 
młodzi ludzie byli ofi cjalnie 
przedstawiani i wprowadzani 
do towarzystwa 
courteous: kurtuazyjny, 
grzeczny 
self-command: opanowanie, 
panowanie nad sobą 

overhear (overheard, 
overheard): usłyszeć 
przypadkiem 

CHAPTER 5

Within a short walk of Longbourn lived a family 

with whom the Bennets were particularly intimate. Sir 

William Lucas had been formerly in trade in Meryton, 

where he had made a tolerable fortune, and risen to the 

honour of knighthood by an address to the king during 

his mayoralty. Th e distinction had perhaps been felt 

too strongly. It had given him a disgust to his business, 

and to his residence in a small market town; and, in 

quitting them both, he had removed with his family 

to a house about a mile from Meryton, denominated 

from that period Lucas Lodge, where he could think 

with pleasure of his own importance, and, unshackled 

by business, occupy himself solely in being civil to all 

the world. For, though elated by his rank, it did not 

render him supercilious; on the contrary, he was all 

attention to everybody. By nature inoff ensive, friendly, 

and obliging, his presentation at St. James’s had made 

him courteous.

Lady Lucas was a very good kind of woman, not too 

clever to be a valuable neighbour to Mrs. Bennet. Th ey 

had several children. Th e eldest of them, a sensible, 

intelligent young woman, about twenty-seven, was 

Elizabeth’s intimate friend.

Th at the Miss Lucases and the Miss Bennets should 

meet to talk over a ball was absolutely necessary; and 

the morning aft er the assembly brought the former to 

Longbourn to hear and to communicate.

“You began the evening well, Charlotte,” said Mrs. 

Bennet with civil self-command to Miss Lucas. “You 

were Mr. Bingley’s fi rst choice.”

“Yes; but he seemed to like his second better.”

“Oh! you mean Jane, I suppose, because he danced 

with her twice. To be sure that did seem as if he admired 

her – indeed I rather believe he did – I heard something 

about it – but I hardly know what – something about 

Mr. Robinson.”

“Perhaps you mean what I overheard between him 

and Mr. Robinson; did not I mention it to you? Mr. 
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overhearing: rzeczy 
usłyszane przypadkiem 

hack chaise: wypożyczony 
powóz 

Robinson’s asking him how he liked our Meryton 

assemblies, and whether he did not think there were 

a great many pretty women in the room, and which 

he thought the prettiest? and his answering immedi-

ately to the last question: ‘Oh! the eldest Miss Bennet, 

beyond a doubt; there cannot be two opinions on that 

point.’”

“Upon my word! Well, that is very decided indeed 

– that does seem as if – but, however, it may all come 

to nothing, you know.”

“My overhearings were more to the purpose than 

yours, Eliza,” said Charlotte. “Mr. Darcy is not so well 

worth listening to as his friend, is he? – poor Eliza! – to 

be only just tolerable.”

“I beg you would not put it into Lizzy’s head to be 

vexed by his ill-treatment, for he is such a disagreeable 

man, that it would be quite a misfortune to be liked by 

him. Mrs. Long told me last night that he sat close to 

her for half-an-hour without once opening his lips.”

“Are you quite sure, ma’am? – is not there a little 

mistake?” said Jane. “I certainly saw Mr. Darcy speak-

ing to her.”

“Aye – because she asked him at last how he liked 

Netherfi eld, and he could not help answering her; but 

she said he seemed quite angry at being spoken to.”

“Miss Bingley told me,” said Jane, “that he never 

speaks much, unless among his intimate acquaintances. 

With them he is remarkably agreeable.”

“I do not believe a word of it, my dear. If he had been 

so very agreeable, he would have talked to Mrs. Long. 

But I can guess how it was; everybody says that he is eat 

up with pride, and I dare say he had heard somehow 

that Mrs. Long does not keep a carriage, and had come 

to the ball in a hack chaise.”

“I do not mind his not talking to Mrs. Long,” said 

Miss Lucas, “but I wish he had danced with Eliza.”

“Another time, Lizzy,” said her mother, “I would not 

dance with him, if I were you.”

“I believe, ma’am, I may safely promise you never 

to dance with him.”
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mortify: zawstydzać, 
upokarzać 
pique oneself upon: szczycić 
się, chełpić się 
solidity: pewność, trwałość 
prone to: podatny na
self-complacency:  
samozadowolenie 
on the score of: z powodu
vanity: próżność 
vain: próżny 

foxhound: wyżeł 

due: należyty 

“His pride,” said Miss Lucas, “does not off end me so 

much as pride oft en does, because there is an excuse for 

it. One cannot wonder that so very fi ne a young man, 

with family, fortune, everything in his favour, should 

think highly of himself. If I may so express it, he has 

a right to be proud.”

“Th at is very true,” replied Elizabeth, “and I could 

easily forgive his pride, if he had not mortifi ed mine.”

“Pride,” observed Mary, who piqued herself upon the 

solidity of her refl ections, “is a very common failing, 

I believe. By all that I have ever read, I am convinced 

that it is very common indeed; that human nature is 

particularly prone to it, and that there are very few of 

us who do not cherish a feeling of self-complacency on 

the score of some quality or other, real or imaginary. 

Vanity and pride are diff erent things, though the words 

are oft en used synonymously. A person may be proud 

without being vain. Pride relates more to our opinion 

of ourselves, vanity to what we would have others think 

of us.”

“If I were as rich as Mr. Darcy,” cried a young Lucas, 

who came with his sisters, “I should not care how proud 

I was. I would keep a pack of foxhounds, and drink 

a bottle of wine a day.”

“Th en you would drink a great deal more than you 

ought,” said Mrs. Bennet; “and if I were to see you at 

it, I should take away your bottle directly.”

Th e boy protested that she should not; she continued 

to declare that she would, and the argument ended only 

with the visit.

CHAPTER 6

Th e ladies of Longbourn soon waited on those of 

Netherfi eld. Th e visit was soon returned in due form. 

Miss Bennet’s pleasing manners grew on the good-

will of Mrs. Hurst and Miss Bingley; and though the 

mother was found to be intolerable, and the younger 

sisters not worth speaking to, a wish of being better 

acquainted with them was expressed towards the two 
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superciliousness: wyniosłość 

yield: poddawać się 

composure: opanowanie, 
spokój 
uniform: jednolity, jednorodny 
impertinent: zuchwały, 
impertynencki 
impose on: narzucać się 
komuś
guarded: powściągliwy

consolation: pocieszenie 

perceive: dostrzec 
regard: wzgląd
simpleton: prostak 
be partial to: mieć słabość do; 
okazywać względy
endeavor: starać się, usiłować 

eldest. By Jane, this attention was received with the 

greatest pleasure, but Elizabeth still saw supercilious-

ness in their treatment of everybody, hardly excepting 

even her sister, and could not like them; though their 

kindness to Jane, such as it was, had a value as arising 

in all probability from the infl uence of their brother’s 

admiration. It was generally evident whenever they 

met, that he did admire her and to her it was equally 

evident that Jane was yielding to the preference which 

she had begun to entertain for him from the fi rst, and 

was in a way to be very much in love; but she considered 

with pleasure that it was not likely to be discovered 

by the world in general, since Jane united, with great 

strength of feeling, a composure of temper and a uni-

form cheerfulness of manner which would guard her 

from the suspicions of the impertinent. She mentioned 

this to her friend Miss Lucas.

“It may perhaps be pleasant,” replied Charlotte, “to 

be able to impose on the public in such a case; but it 

is sometimes a disadvantage to be so very guarded. If 

a woman conceals her aff ection with the same skill 

from the object of it, she may lose the opportunity of 

fi xing him; and it will then be but poor consolation 

to believe the world equally in the dark. Th ere is so 

much of gratitude or vanity in almost every attach-

ment, that it is not safe to leave any to itself. We can 

all begin freely – a slight preference is natural enough; 

but there are very few of us who have heart enough to 

be really in love without encouragement. In nine cases 

out of ten a women had better show more aff ection 

than she feels. Bingley likes your sister undoubtedly; 

but he may never do more than like her, if she does 

not help him on.”

“But she does help him on, as much as her nature 

will allow. If I can perceive her regard for him, he must 

be a simpleton, indeed, not to discover it too.”

“Remember, Eliza, that he does not know Jane’s 

disposition as you do.”

“But if a woman is partial to a man, and does not 

endeavour to conceal it, he must fi nd it out.”
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Vingt-un: gra karciana 
Commerce: gra karciana 
unfold: wychodzić na jaw 

felicity: szczęście 

vexation: udręka, strapienie 

“Perhaps he must, if he sees enough of her. But, 

though Bingley and Jane meet tolerably oft en, it is never 

for many hours together; and, as they always see each 

other in large mixed parties, it is impossible that every 

moment should be employed in conversing together. 

Jane should therefore make the most of every half-hour 

in which she can command his attention. When she is 

secure of him, there will be more leisure for falling in 

love as much as she chooses.”

“Your plan is a good one,” replied Elizabeth, “where 

nothing is in question but the desire of being well mar-

ried, and if I were determined to get a rich husband, or 

any husband, I dare say I should adopt it. But these are 

not Jane’s feelings; she is not acting by design. As yet, 

she cannot even be certain of the degree of her own 

regard nor of its reasonableness. She has known him 

only a fortnight. She danced four dances with him at 

Meryton; she saw him one morning at his own house, 

and has since dined with him in company four times. 

Th is is not quite enough to make her understand his 

character.”

“Not as you represent it. Had she merely dined with 

him, she might only have discovered whether he had 

a good appetite; but you must remember that four eve-

nings have also been spent together – and four evenings 

may do a great deal.”

“Yes; these four evenings have enabled them to ascer-

tain that they both like Vingt-un better than Commerce; 

but with respect to any other leading characteristic, I do 

not imagine that much has been unfolded.”

“Well,” said Charlotte, “I wish Jane success with all 

my heart; and if she were married to him to-morrow, 

I should think she had as good a chance of happiness 

as if she were to be studying his character for a twelve-

month. Happiness in marriage is entirely a matter of 

chance. If the dispositions of the parties are ever so well 

known to each other or ever so similar beforehand, it 

does not advance their felicity in the least. Th ey always 

continue to grow suffi  ciently unlike aft erwards to have 

their share of vexation; and it is better to know as little 
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sound: rozsądny 

render: uczynić (jakimś) 

succeed: następować (po) 
mortifying: żenujący, 
zawstydzający 

colonel: pułkownik 

as possible of the defects of the person with whom you 

are to pass your life.”

“You make me laugh, Charlotte; but it is not sound. 

You know it is not sound, and that you would never act 

in this way yourself.”

Occupied in observing Mr. Bingley’s attentions to 

her sister, Elizabeth was far from suspecting that she 

was herself becoming an object of some interest in the 

eyes of his friend. Mr. Darcy had at fi rst scarcely allowed 

her to be pretty; he had looked at her without admira-

tion at the ball; and when they next met, he looked at 

her only to criticise. But no sooner had he made it clear 

to himself and his friends that she hardly had a good 

feature in her face, than he began to fi nd it was rendered 

uncommonly intelligent by the beautiful expression of 

her dark eyes. To this discovery succeeded some oth-

ers equally mortifying. Th ough he had detected with 

a critical eye more than one failure of perfect symmetry 

in her form, he was forced to acknowledge her fi gure 

to be light and pleasing; and in spite of his asserting 

that her manners were not those of the fashionable 

world, he was caught by their easy playfulness. Of this 

she was perfectly unaware; to her he was only the man 

who made himself agreeable nowhere, and who had not 

thought her handsome enough to dance with.

He began to wish to know more of her, and as a step 

towards conversing with her himself, attended to her 

conversation with others. His doing so drew her notice. 

It was at Sir William Lucas’s, where a large party were 

assembled.

“What does Mr. Darcy mean,” said she to Charlotte, 

“by listening to my conversation with Colonel Forster?”

“Th at is a question which Mr. Darcy only can an-

swer.”

“But if he does it any more I shall certainly let him 

know that I see what he is about. He has a very satirical 

eye, and if I do not begin by being impertinent myself, 

I shall soon grow afraid of him.”

On his approaching them soon aft erwards, though 

without seeming to have any intention of speaking, 
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invaluable: bezcenny 

persevering: naleganie, 
uporczywy nacisk

keep your breath to cool 
your porridge: zajmuj się 
własnymi, a nie cudzymi 
sprawami; nie opowiadaj 
głupstw
swell my song = sing my 
song
capital: wyśmienity, świetny 
entreaty: usilna prośba 
plain:  brzydki, pospolity
accomplishments:  
wykształcenie, umiejętności; 
walory towarzyskie 
display: pokaz, przedstawienie 
application: pilność 
air: poza, maniera 

Miss Lucas defi ed her friend to mention such a subject 

to him; which immediately provoking Elizabeth to do 

it, she turned to him and said:

“Did you not think, Mr. Darcy, that I expressed 

myself uncommonly well just now, when I was teasing 

Colonel Forster to give us a ball at Meryton?”

“With great energy; but it is always a subject which 

makes a lady energetic.”

“You are severe on us.”

“It will be her turn soon to be teased,” said Miss 

Lucas. “I am going to open the instrument, Eliza, and 

you know what follows.”

“You are a very strange creature by way of a friend! 

– always wanting me to play and sing before anybody 

and everybody! If my vanity had taken a musical turn, 

you would have been invaluable; but as it is, I would 

really rather not sit down before those who must be 

in the habit of hearing the very best performers.” On 

Miss Lucas’s persevering, however, she added, “Very 

well, if it must be so, it must.” And gravely glancing at 

Mr. Darcy, “Th ere is a fi ne old saying, which everybody 

here is of course familiar with: ‘Keep your breath to cool 

your porridge’; and I shall keep mine to swell my song.”

Her performance was pleasing, though by no means 

capital. Aft er a song or two, and before she could reply 

to the entreaties of several that she would sing again, 

she was eagerly succeeded at the instrument by her 

sister Mary, who having, in consequence of being the 

only plain one in the family, worked hard for knowl-

edge and accomplishments, was always impatient for 

display.

Mary had neither genius nor taste; and though van-

ity had given her application, it had given her likewise 

a pedantic air and conceited manner, which would 

have injured a higher degree of excellence than she 

had reached. Elizabeth, easy and unaff ected, had been 

listened to with much more pleasure, though not playing 

half so well; and Mary, at the end of a long concerto, 

was glad to purchase praise and gratitude by Scotch and 

Irish airs, at the request of her younger sisters, who, with 
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indignation: oburzenie 

engrossed: pochłonięty, 
zaabsorbowany 

refi nement: wytworność 
polished: wyrafi nowany, 
elegancki 

conclude: wnioskować 
bow: ukłonić się 

gallant: wytworny, elegancki 

some of the Lucases, and two or three offi  cers, joined 

eagerly in dancing at one end of the room.

Mr. Darcy stood near them in silent indignation at 

such a mode of passing the evening, to the exclusion 

of all conversation, and was too much engrossed by his 

thoughts to perceive that Sir William Lucas was his 

neighbour, till Sir William thus began:

“What a charming amusement for young people this 

is, Mr. Darcy! Th ere is nothing like dancing aft er all. 

I consider it as one of the fi rst refi nements of polished 

society.”

“Certainly, sir; and it has the advantage also of be-

ing in vogue amongst the less polished societies of the 

world. Every savage can dance.”

Sir William only smiled. “Your friend performs 

delightfully,” he continued aft er a pause, on seeing 

Bingley join the group; “and I doubt not that you are 

an adept in the science yourself, Mr. Darcy.”

“You saw me dance at Meryton, I believe, sir.”

“Yes, indeed, and received no inconsiderable plea-

sure from the sight. Do you oft en dance at St. James’s?”

“Never, sir.”

“Do you not think it would be a proper compliment 

to the place?”

“It is a compliment which I never pay to any place 

if I can avoid it.”

“You have a house in town, I conclude?”

Mr. Darcy bowed.

“I had once had some thought of fi xing in town 

myself – for I am fond of superior society; but I did not 

feel quite certain that the air of London would agree 

with Lady Lucas.”

He paused in hopes of an answer; but his companion 

was not disposed to make any; and Elizabeth at that 

instant moving towards them, he was struck with the ac-

tion of doing a very gallant thing, and called out to her:

“My dear Miss Eliza, why are you not dancing? Mr. 

Darcy, you must allow me to present this young lady 

to you as a very desirable partner. You cannot refuse 

to dance, I am sure when so much beauty is before 
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discomposure: zakłopotanie; 
wzburzenie 
entreat: usilnie prosić 

propriety: poprawność, 
stosowność 
in vain: na próżno 

excel: wyróżniać się, górować 

inducement: motywacja, 
pobudki 
complaisance: uprzejmość, 
układność 
archly: fi luternie; łobuzersko; 
zuchwale 
resistance: opór 
complacency: zadowolenie 
accost: zagadnąć 
reverie: zaduma 

insipidity: bezbarwność; brak 
smaku 
stricture: zarzut, krytyka 
conjecture: przypuszczenie, 
domysł 
agreeably: przyjemnie 
bestow: obdarzyć 

intrepidity: śmiałość 

you.” And, taking her hand, he would have given it to 

Mr. Darcy who, though extremely surprised, was not 

unwilling to receive it, when she instantly drew back, 

and said with some discomposure to Sir William:

“Indeed, sir, I have not the least intention of dancing. 

I entreat you not to suppose that I moved this way in 

order to beg for a partner.”

Mr. Darcy, with grave propriety, requested to be 

allowed the honour of her hand, but in vain. Elizabeth 

was determined; nor did Sir William at all shake her 

purpose by his attempt at persuasion.

“You excel so much in the dance, Miss Eliza, that 

it is cruel to deny me the happiness of seeing you; and 

though this gentleman dislikes the amusement in gen-

eral, he can have no objection, I am sure, to oblige us 

for one half-hour.”

“Mr. Darcy is all politeness,” said Elizabeth, smiling.

“He is, indeed; but, considering the inducement, my 

dear Miss Eliza, we cannot wonder at his complaisance 

– for who would object to such a partner?”

Elizabeth looked archly, and turned away. Her re-

sistance had not injured her with the gentleman, and 

he was thinking of her with some complacency, when 

thus accosted by Miss Bingley:

“I can guess the subject of your reverie.”

“I should imagine not.”

“You are considering how insupportable it would be 

to pass many evenings in this manner – in such society; 

and indeed I am quite of your opinion. I was never more 

annoyed! Th e insipidity, and yet the noise – the noth-

ingness, and yet the self-importance of all those people! 

What would I give to hear your strictures on them!”

“Your conjecture is totally wrong, I assure you. My 

mind was more agreeably engaged. I have been meditat-

ing on the very great pleasure which a pair of fi ne eyes 

in the face of a pretty woman can bestow.”

Miss Bingley immediately fi xed her eyes on his face, 

and desired he would tell her what lady had the credit 

of inspiring such refl ections. Mr. Darcy replied with 

great intrepidity:
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pray: proszę 

rapid: prędki, gwałtowny 
matrimony: małżeństwo, stan 
małżeński 

convince: przekonywać
wit: dowcip; inteligencja

“Miss Elizabeth Bennet.”

“Miss Elizabeth Bennet!” repeated Miss Bingley. 

“I am all astonishment. How long has she been such 

a favourite? – and pray, when am I to wish you joy?”

“Th at is exactly the question which I expected you 

to ask. A lady’s imagination is very rapid; it jumps from 

admiration to love, from love to matrimony, in a mo-

ment. I knew you would be wishing me joy.”

“Nay, if you are serious about it, I shall consider 

the matter is absolutely settled. You will be having 

a charming mother-in-law, indeed; and, of course, she 

will always be at Pemberley with you.”

He listened to her with perfect indiff erence while 

she chose to entertain herself in this manner; and as 

his composure convinced her that all was safe, her wit 

fl owed long.

ROZUMIENIE TEKSTU

Zaznacz właściwą odpowiedź (A, B lub C).

1. How many daughters do the Bennets have?

A) 3.

B) 4.

C) 5.

2. Mrs. Bennet’s wish is 

A) to meet Charles Bingley.

B) to make her husband more sociable and meet Charles Bingley.

C) to fi nd a husband for one of her daughters.

3. Jane dances with Bingley

A) who is impressed by her beauty.

B) although he prefers to dance with her younger sister.

C) although she prefers to dance with another person.

4. Th e society gathered at the ball

A) approve of Darcy.

B) dislike Darcy.
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C) consider Bingley the best dancer at the ball.

5. Elizabeth’s best friend is

A) her sister.

B) Charlotte Lucas.

C) Bingley’s sister.

O SŁOWACH

OVER I UNDER W ROLI PRZEDROSTKA

„You are over-scrupulous, surely.”

Przedrostek over sygnalizuje „nadmiar” danej cechy czy czynności. Analogicznie 

– przedrostek under oznacza ich niedomiar, niedostatek. Obydwa przedrostki łączą 

się z różnymi częściami mowy – rzeczownikiem, czasownikiem, przymiotnikiem 

i przysłówkiem. Poniższa tabela zawiera najbardziej istotne przykłady.

under + wyraz wyraz over + wyraz

underachieve
(osi¹gaæ wyniki poni¿ej swoich mo¿-
liwoœci; nie spe³niaæ oczekiwañ)
underachiever
(osoba osi¹gaj¹ca wyniki poni¿ej 
swoich mo¿liwoœci; osoba niespe³nia-
j¹ca oczekiwañ)

achieve overachieve
(osi¹gaæ wyniki powy¿ej oczekiwañ)
overachiever
(osoba staraj¹ca siê i ambitna; osoba 
osi¹gaj¹ca wyniki lepsze od oczeki-
wanych)

underact
(reagowaæ nie doœæ mocno; graæ poni-
¿ej swoich mo¿liwoœci; graæ subtelnie)

act overact
(graæ przesadnie, szar¿owaæ, prze-
szar¿owaæ; zgrywaæ siê)

crowd overcrowd
(zat³aczaæ, przepe³niaæ)
overcrowded
(przepe³niony, zat³oczony, przelud-
niony; st³oczony)

underdone
(niedogotowany; niedosma¿ony; nie-
dopieczony; lekko wysma¿ony, lekko 
krwisty)

do overdo
(rozgotowaæ, przegotowaæ; zbyt moc-
no spiec/wysma¿yæ, przesma¿yæ; 
przekraczaæ; przesadzaæ w czymœ)
overdone
(przesadny, przesadzony; przegoto-
wany; zbyt mocno sma¿ony)



35

Part 1

underdose
(dawka niedostateczna)

dose overdose
(nadmierna dawka, zbyt du¿a daw-
ka; dawka œmiertelna, przedawko-
wanie; przedawkowaæ)

draw overdraw
(przekraczaæ stan konta, mieæ debet; 
nadmiernie naci¹gaæ, przesadzaæ, 
koloryzowaæ)

eat overeat
(przejadaæ siê, przejeœæ siê)

underestimate
(niedoszacowanie, zani¿ony szacu-
nek; zani¿ona prognoza; nie doce-
niaæ; nie doszacowaæ)
underestimated
(niedoceniony; lekcewa¿ony; niedo-
szacowany)

estimate overestimate
(zawy¿ony szacunek, zbyt wysokie 
oszacowanie, wygórowana ocena, 
zawy¿ony kosztorys; zawy¿aæ; prze-
ceniaæ, zbyt wysoko oszacowaæ)
overestimated
(zawy¿ony)

lord overlord
(najwy¿szy w³adca, suweren)

underpay
(źle op³acaæ, p³aciæ zbyt ma³o; p³aciæ 
niepe³ne kwoty)
underpaid
(źle op³acany, zbyt nisko wynagra-
dzany)

pay overpay
(zbyt wysoko op³acaæ, przep³acaæ, 
wyp³aciæ zbyt wysokie wynagrodze-
nie)
overpaid
(nadp³acony, zbyt wysoko op³acany)

underpolulated
(s³abo zaludniony)

populate overpopulate
(przeludniæ)
overpopulated
(przeludniony)

underrate
(nie doceniaæ,zani¿aæ wartoœæ)

rate overratte
(przeceniaæ; przereklamowaæ)
overrated
(przereklamowany; przeceniany)

underrun
(ni¿sza wielkoœæ, ni¿sza wartoœæ)

run overrun
(przekroczony czas; przekroczona 
iloœæ; przekroczenie; przed³u¿aæ siê, 
przeci¹gaæ siê, przekroczyæ; wybie-
gaæ poza; najechaæ na, opanowywaæ; 
wylewaæ siê poza; przeœcign¹æ; prze-
je¿d¿aæ poza)
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sleep oversleep
(zaspaæ, przesypiaæ)

underweight
(niedowaga; z niedowag¹, maj¹cy 
niedowagê)

weight overweight
(nadwaga; przewaga; maj¹cy nadwa-
gê)

underwork 
(niedostatecznie du¿o pracowaæ)

work overwork
(przemêczenie, przepracowanie; 
przeci¹¿aæ prac¹, przemêczaæ; prze-
pracowywaæ siê, zapracowywaæ siê; 
nadu¿ywaæ)

GRAMATYKA

BEZOKOLICZNIK

„Th e experience of three-and-twenty years had been insuffi  cient to make his wife 

understand his character.”

Bezokolicznik w języku angielskim czasami poprzedza „to” (to make, to under-

stand). Formę bez „to” (make, understand) nazywamy bare infi nitive.

Po niektórych czasownikach używamy bezokolicznika z „to”, po innych bare 

infi nitive. Oto kilka schematów:

Podmiot Czasownik Bezokolicznik z „to” Reszta zdania

Sally agreed to join us.

My parents have decided to take a holiday.

Inne czasowniki łączące się z bezokolicznikiem z „to”: consent, fail, hope, 

pretend, threaten itd.

Podmiot Czasownik Dope³nienie Bezokolicznik z „to” Reszta zdania

Tim’s 
mother

doesn’t 
allow her children to stay out late.

A good 
teacher

should 
encourage students to develop

their skills 
in the most 
suitable ways.
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Inne czasowniki łączące się z dopełnieniem i z bezokolicznikiem z „to”: consider, 

believe, cause, enable, force, invite, order, show, teach, tell itd.

Istnieją też czasowniki, które łączą się z bezokolicznikiem z „to”, a dopełnienie 

mają tylko w określonych znaczeniach. Porównaj przykłady:

Podmiot Czasownik Bezokolicznik z „to” Reszta zdania

Helen prefers to drive herself.

The teacher wanted to check our tests.

Podmiot Czasownik Dope³nienie Bezokolicznik z „to” Reszta zdania

My wife prefers me to drive.

The teacher wanted us to fi nish the task.

Inne czasowniki tego typu to: need, hate, like, love, wish.

Niektóre czasowniki łączące się z dopełnieniem wymagają przyimka for. Należą 

do nich m.in. appeal, arrange, long, plan, wait.

Podmiot Czasownik For Dope³nienie Bezokolicznik
z „to”

Reszta 
zdania

I have been 
waiting

for you to tell me that you 
love me.

Every 
teacher

longs for holidays to come.

Po niektórych czasownikach występuje dopełnienie oraz bare infi nitive:

Podmiot Czasownik Dope³nienie Bare infi nitive Reszta zdania

I made them realise the problem.

Susan won’t let me go.

Inne czasowniki tego typu to feel, hear, notice, observe, see, watch. Po tych 

czasownikach możliwa jest też forma gerund (czasownik + ing) z pewną zmianą 

znaczenia. Porównaj przykłady:
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Podmiot Czasownik Dope³nienie Bare infi nitive Reszta zdania

Sytuacja jednorazowa lub obserowowana od pocz¹tku do koñca

I saw them dance yesterday.

Widzia³em wczoraj, jak tañcz¹.

We heard a bell ring.

Us³yszeliœmy, jak zabi³ dzwon.

Podmiot Czasownik Dope³nienie Gerund Reszta zdania

Sytuacja powtarzalna lub obserwowana tylko fragmentarycznie

We watched the people fi ghting for a while.

Przez chwilê obserwowaliœmy walcz¹cych ludzi.

Rebecca was listening to birds singing.

Rebecca s³ucha³a, jak ptaki œpiewaj¹.

Po czasowniku help + dopełnienie możliwy jest zarówno bezokolicznik z „to”, 

jak i bare infi nitive.

Podmiot Czasownik Dope³nienie Bezokolicznik Reszta zdania

Thomas didn’t help us to fi nish the project.

You can help her understand the situation she’s in.

KULTURA I HISTORIA

MICHAELMAS

Michaelmas (pełna nazwa brzmi Feast of Michael and All Angels), czyli po pol-

sku „święto Michała Archanioła” jest dniem obchodzonym przez wiele wyznań 

zachodniego chrześcijaństwa i przypada 29 września. Z uwagi na kalendarzową 

bliskość równonocy jesiennej jest kojarzony z początkiem astronomicznej jesieni 

i szybkim skracaniem dnia. W tradycji angielskiej stanowi jeden z tzw. quarter 

days, zwyczajowo uważanych za początek nowego kwartału. Poza Michaelmas są 

to: Lady Day (Zwiastowanie Pańskie, 25 marca), Midsummer (dzień św. Jana, 24 

czerwca) i Christmas (Boże Narodzenie, 25 grudnia). 
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Czczony 29 września archanioł Michał jest pierwszym i najważniejszym spośród 

archaniołów, obdarzonym przez Boga wyjątkowym zaufaniem. Według Biblii po 

buncie części aniołów pod przewodnictwem Lucyfera to właśnie on wezwał lojal-

nych współbraci do walki przeciw rebeliantom, wznosząc okrzyk „Któż jak Bóg” 

(to właśnie oznacza hebrajskie imię Mika’el). Ponieważ Michaelmas wiąże się z 

rychłym nastaniem ciemnych, ponurych nocy i coraz zimniejszych dni, obchody 

owego dnia mają wspomagać ludzi w walce z siłami mroku i zła.

Według angielskiej tradycji ludowej do Michaelmas należało zakończyć zbiory 

letnich plonów, co dodatkowo podkreśla „graniczny” charakter święta, wyznacza-

jącego zakończenie płodnego okresu i rozpoczęcie nowego cyklu przyrody. Wtedy 

też zatrudniano w domach nowych służących, spłacano długi oraz opłaty dzier-

żawne, a także handlowano ziemią. Z tego też powodu Michaelmas stał się z czasem 

terminem wyboru sędziów pokoju, a także m.in. początkiem roku akademickiego. 

Inna z tradycji kazała mieszkańcom Wysp Brytyjskich spożywać w dzień ar-

chanioła Michała tłustą gęś – najlepiej, aby był to ptak utuczony na pozostałych po 

żniwach ścierniskach. Posiłek taki miał zapewnić rodzinom fi nansowe powodzenie 

w całym nowym roku. Stare powiedzenie brzmi: 

Eat a goose on Michaelmas Day,

Want not for money all the year.

W związku z tym Michaelmas nazywano niekiedy Goose Day i organizowano 

w ten dzień targi dla hodowców gęsi. Do tej pory zresztą słynny Nottingham Goose 

Fair odbywa się dorocznie 3 października. Popularna anegdota głosi, że zwyczaj 

jedzenia gęsi wziął się stąd, iż gdy królowa Elżbieta I (1533–1603) dowiedziała się 

o zwycięstwie angielskiej fl oty nad zagrażającą jej państwu hiszpańską Wielką 

Armadą (1588), jadła właśnie gęś i postanowiła w taki sam sposób uczcić najbliższy 

dzień archanioła Michała. 

Szkoci na 29 września przygotowują tzw. St Michael’s Bannock, znany także pod 

nazwą Struan Micheil – rodzaj pieczywa w formie placka z kilku rodzajów mąki, 

owczego mleka, miodu i owoców. W przeszłości pieczołowicie dbano, aby wyroby 

zbożowe pochodziły z przydomowych pól, a całość wypiekano na owczej skórze, 

symbolizującej powodzenie w hodowli rodzinnych stad. 

Brytyjskie podanie głosi, że właśnie w to święto Lucyfer został przepędzony 

z nieba, a kiedy spadł na ziemię, wylądował prosto na krzaku jeżyn. Rozwścieczony 

przeklął owoce, po czym spopielił je płomienistym oddechem, a następnie wdeptał 

w podłoże, przez co przestały się nadawać do jedzenia. Z tego powodu Wyspiarze 

przez długi czas uznawali Michaelmas za ostatni dzień, kiedy można zbierać jeżyny. 

Przestrzeganie wszystkich związanych z Michaelmas zwyczajów miało zapew-

niać pomyślność i dobrobyt. Ofi cjalnie obchody święta zostały zarzucone wraz 

z odrzuceniem katolicyzmu przez Henryka VIII. Dzień archanioła Michała zastą-

piono wówczas Festiwalem Zbiorów. 
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ĆWICZENIA

1. Połącz wyrazy (1–10) z ich synonimami i defi nicjami (A–J).

1. barefaced 

2. circumspection 

3. countenance 

4. disclose 

5. fretfully 

6. pliancy

7. rapture 

8. resentfully 

9. slight 

10. solace 

A) emotional comfort aft er disappointment

B) to reveal

C) in an angry way

D) in an irritated way

E) carefulness, caution

F) excitement

G) blatant

H) the face

I) an off ence

J) being submissive, compliance

2. Uzupełnij zdania. Użyj wyrazów w nawiasach i przedrostków over- lub under-.

a)  You shouldn’t ……………….. your children’s achievements – young people 

are easy to hurt. (estimate)

b)  Being an abused and neglected child, Jim turned out a typical ……………….. 

in his adult life. (achieve)

c)  Th e ……………….. town streets drive me mad. (crowd)

d)  When it comes to steaks, what my husband calls “rare” I consider ……………

It looks like raw meat to me. (do)

e)  Th is region was ……………….. by the Goths in the 5th century, but historical 

data concerning their reigns is scarce. (run)

f)  Rumour has it the actress died of an ……………….. . (dose)

g)  Th e ……………….. workers went on strike. (pay)

h)  She appeared worn out by strain and ……………….. to me. (work)

3.  Utwórz zdania z podanych wyrazów. Zwróć uwagę na zastosowanie właściwego 

czasu gramatycznego i innych form czasowników. 

a)  Greg/never/refuse/help/me/so far.

b)  Josie’s mum/teach/she/read and write/before/she/be/four.

c)  Mike’s parents/allow/he/stay out/tomorrow.

d)  Th e police/force/the assailant/give up/before/he/manage/escape.
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e)  I/just/notice/some silly boys/encourage/Derek/bully/another student.

f)  He/promise/never/leave/Helen/but several years later/he/decide/marry/

someone else.

g)  My neighbours/recently/let/I/use/they/garden.

h)  My daughter/persuade/I/buy/a car/last month.

i)  I/still/wait/the cab/arrive/and/I/not know/what/do.

j)  Th e headmistress/warn/students/stay out/an hour ago.

4.  Opisz zwyczaje związane z dowolnym brytyjskim świętem (około 350 wyrazów).

5.  Rozwiąż krzyżówkę.

Across

1 snuć domysły (10)*

7 niewystarczający (12)

9 przekonany (9)

11 prędki, gwałtowny (5)

12 wnioskować (8)

14 wyniosły (7)

15 usłyszeć przypadkiem (8)

16 opanowanie, spokój (9)

Down

1 współczucie (10)

2 oburzenie (11)

3 opór (10)

4 małżeństwo, stan małżeński (9)

5 zmęczony, znużony (8)

6 wybredny, wymagający (10)

8 dwa tygodnie (9)

10 powściągliwy, wyważony (8)

13 znosić, cierpieć, tolerować (6)

* Liczby w nawiasach we wszystkich krzyżówkach oznaczają liczbę liter danego hasła.
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